
t e r y t o r ia .  O becnie n ie m  te g o  rod za ju  cb jektdw  
n p l . , ktdrw by n ie  b y ły  z «g ro »on e  sp ecja ln ym i n o ta - 
da®4i n a t a r c i ’-, z  p o w ie tr z a .4!  e w o lu c ji  cm tat. czasów 
n a leży  w s s o s e g ć in o ś c i  w ym ienić n a lo ty  na n p l .  I o -  
iO ł» o ty :y .-  ja k  Jat wspomniałem, ta  różn orod n ość  
staw ie  ogromne sad&aia przed  zd o ln ościa m i e r g o n i -  
s  .cy jnyeti przem ysłu 1 a rm ii. 3 punktu » iS ta n ia  
p r c iu k c j i  piMeramsł. 1 o r g a n iz a c j i  dostaw  ideirera  
b y łb y  jed en  ty p  s a m lo t u ,  s i l n i k o , b ron i i  boraby* 
Ew olucja  wojny zm ierza  jednak w odwrotnym k ierunku . 
K o r z y ś c i ,  w yn ik a jące  z  r ć ż n o l i t o ś c i  są tek  w ie lk ie ,  
te  inna w zględy  m s z ą  ustępow ać na d ru g ie  m ie jsce*  
fr z e b a  oczy  i ś « i o  s t a r e ć  s ię  no o d z ić  % sobą wymo­
g i l i c z e b n o ś c i  i  w sz e ch s tro n n o śc i. Można jednał: 
ju ż  d z i s i a j  p rz e p o w ie d z ie ć , że rozw ój lo tn ic tw a  
b ę d z ie  p od ą ża ł w k ierunku  c o ra z  w ięk sze j kom pli­
k a c j i . -  V


